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Górny Śląsk pod sztandarem powstańczym!
Powstańcy dotarli już do Opola.

Samowtec. (East Ezpreos). Według otrzyma- 
nych wiadomości w Kurowicach i Bytomiu pa­
nuje zupełny Spoi.oJ bez starć z załogami fran­
cuskiemu Oddziały powstańcze dotarły Już do 
Opola, operacye ich rozwijają się obecni© w kie­
runku na Kluczbork, aby uzyskać połączenie z 
dzielnicę, poznańską. W  okolicy Wielkich Strze­
lec wynikło wskutek nieporozumienia godne u- 
boJewiamia nocne starcie z większym oddziałem 
włoskim. Po obu stronach padły ofiary.

[a!a liii Hi w rekacb oowttów.
Bytom, (tnrieinit)llnch powstańczy błyskawi­

cznie i  żywiołowo rozszerza się na wszystkie 
powiaty Górnego Śląska. Cała linia °«&ry zuaj- 
dujo się w rękach polskich. Miasta, w których 
gę skoncentrowane wojska kop9-vjne stanowią 
teren wolny dotychczas od walk, gdył po­
wstańcy, pragnąc utrzymać lojalny i  poprawny 
Stosunek względem władz koalicyjnych, Zajmu­
ją tylko te miejscowości, w UdryoS. zaangażo­
wane są wojskowe °ddzia’ r Otgescku Dotych­
czas zostały zajęte przez powstańców następu­
jące miasta: Rybnik, Żory, Pawłowicza, Dcm- 
bicz i  szturmem zdobyty Włodzisław, Węzeł 
kolejowy Noeowska— Zembowioe na lin ii ko­
lejowej W. Strzelce—Kluozborg i  Wysoka na 
lin ii kolejowej Lubliniec— Oleśno, został opano­
wany j  znajduje się obecnie w rękach powstań­
ców.

Sosaowleo. (East Ekpress). Powstańców prze­
chodzących ulicami Zabrze ostrzeliwała z okien 
Orgeschowcy. Cały powiat luhlindecki opano­
wany jest przez powstańców, po wsiach utrzy­
mują porządek Polacy, w  mieście Fkiamauizi. 
Miasto Gliwice dotychczas nie zostało zajęte, 
powstańcy stoją u rogatek. Po krwawych wal­
kach zajęte zostałp miasteczko. Orgeschowcy 
mieli 4 karabiny maszynowe i dwa. miotacze 
blin, dowodził nimi prawdopodobnie książę Ra- 
tibor, Powstańcy ustąpili z miasta Kędzierzyna, 
które zajęte zostało przez oddziały włoskie.

Sosnowiec. (East Exprees). Ogólna sytuaicya 
ha, terenie powstańczym przedstawia się jak 
Następuje: Nastrój podniosły, ilość zgłaszają­
cych się ochotników jest tak ntecma, żie’kilka­
dziesiąt tysięcy ochotników nie zdołano jeszcze 
bizloraić z powodu chwilowego braku karabinów 
i amumicyi. P<>w*tańcy opaąowali linię Odry 
°d Olzy do Plerawy czyli do samego Koźla. Na 
hółnocy linia idzie od Wielkich Strzelców na 
Jachód od Woeowskiej (węzeł kolejowy) na po- 
didnie od Olesna.

s w a  03 m i r a  Mi
W am awa, (Teł. M.). Powatańcy obsadzili na 

f^°bytem przez się terenie wszystkie kopalnie 
? huty, miejscami po krwawych starciach z 
yieincami. Gdzie powstańcy wyparli bandy nie 
^ieckie powraca normalne życie. Kopalnie i 

stoją jeszcze wprawdzie, ale niezbędne 
y^&zyny funkcyonują bez przerwy pod strażą 
jj^stańców. Ruch kolejowy jest przerwany głó 
^r,|ie z powodu wysadzenia mostów na Odirize. 

3 maja 0 godzinie 3-ciej rano wysadzono 
Powietrze sześć wielkich mostów, mimo.; że 

v Pobliżu znajdowały się regularne wojska nie- 
jJ^ckie. Połączenie z Niemcami jest zupełnie 
t^ rw an e. Także granica od strony Polski Jest 

*hkaięta. Strzegą jej oddziały francuskie. Do

wojska francuskiego ludność odnosi się przy­
chylnie, do Wjochów z dużą rezerwą, a to dla­
tego, że żołnierze wl°scy stanęli po stronie Niem 
ców przy zdobywaniu Jednej kopalni. Ze stro­
ny czynników koalicyjnych objawia się chęć

wniknięcia w pobudki, które spowodowały wy 
buch powstania i objawia się dążenie do pOTOzu 
mienia. Ostatnio z Korfantym konferował ko­
misarz angielski Akokroell. Ludność skłania się 
do uspokojenia się pod warunkiem, że Niemcy 
nie powrócą na zajmowane stanowiska urzę­
dowe. Urzędnicy niemieccy zbiegli w popłochu 
do wielkich miast, część z nich objawia chęć 
współpracy z Polakami.

Powstańcy ogłosili stan wyjątkowy.
Sosnowiec. (Tel. wł.) Tutejszy „Głos Pracy '1 

donosi, że powstańcy na terenach najętych za­
kładają Dowóditwa Etapowe ogłaszając wszę­
dzie rozporządzenie następującej treści: 1) Wła­
dza cywilna i  wojskowa, przechodzi z dniem 
dzisiejszym na Dowódcę Etapu. 2) Równocze­
śnie zaprowadza się na obszarze etapu 

stan wyjątkowy 
3) Mord, rabunek, podpalanie i kradzież brlftą 
karane śmiercią. 4) Wszelkie zamachy prze­
ciw sile 'zbrojnej, o m  uszkodzenia urządzeń u-* 
zyteczności publicznej, janoto elektrowni, gazo­
wni, wodociągów; kolei, przewodów elektrycz­
nych, mostów i t. p., będą karane śmiercią. Do­
my, z których padną strzały lub wykonany zo­
stanie inny zamach na siły zbrojną ulegną na­
tychmiastowemu zburzeniu. 5) Zdrada, szpiego­
stwo, porozumiewanie się z nieprzyjacielem, o- 
raz udzielanie wszelkich wiadomości o ruchach 
sił zbrojnych będą karame śmiercią. 6) Wszelką 
broń'palną i  sieczną i  materyały wojskowe ruar 
leży pod karą śmierci w ciągu 12 godzin złozyć 
w odnośnych magistratach, względnie urzędach 
gminnych.

Odezwa Korfantego do dowódcy 
powstańców.

Sosnowiec. (East Espress). Do główno dcrafc 
dzącego gómośląskiemi drużynami powstań- 
czeuii p. Nowiny Dołiwy w  miejscu postoju! 1 
Główny Wodzu naczelny walecznych drużyn po­
wstańczych! Lud górnośląski w  przeciągu osta­
tnich dwóch lat chwyta po raz trzeci za oręż, by 
zizucić x siebie ciężkie jarzmo pruska-niemie­
ckie. Tym razem dziesiątki tysięcy samorzutnie 
chwyciły za broń, by woboc całego świata czyn­
ny podnieść protest przeciwko grożącej mu nie­
woli niemieckiej na dowód, że więcej nie znie­
sie panowania jarzma prusko.niemieckleg9L —- 
Uzbrojony lud gótrinośląski przelewa strumie­
niami krew, aby nareszcie wywalczyć swą wol­
ność i połączyć się po wiekowej rozłące x uko­
chaną macierzą polską. Wodzu! powiedz swoim 
dzielnym żołnierzom, że Polska iyiko sercem 
może być z nimi razem, a czynne] pomocy im 
nieść nie może, ale gilzie będzie serce polskie, 
jest ono dzisiaj razem z ludem górnośląskim,

wałczącym na śmierć i  życie o swoje wyzwole­
nie. Walka mężnych powstańców w najtrudniej 
szych odbywa się warunkach, atoli ofiarność J 
miłość ojczyzny bez granic dodają j^u sił, by wy 
trwali do zwycięskiego zakończenia, tego krwa­
wego boju. W  obliczu tej krwi biednego ludu, 
przejawianej za najświętsze ideały Ludzkości 
kornie musi schylić czoło świat cały, a dyplo­
maci nad temi wielkieml ofiarami l niezłomną 
wolą ludu górnośląskiego nie mogą przejść de 
porządku dziennego. Wodzu! żołnierz twój W! 
tym strasznym boju zachował się jak rycerz 
szlachetny i nie splamił honoru żołnierskiego, 
lecz objawił męstwo i odwagę, jakich świat ma­
ło widział. Za to mu cześć i wiekopomna chwia­
ła, a ojczyzna polska tym wiernym synom sw©- 
im ofiary tej nie zapomni. Miejsce postoju dnia 
5 maja 1921 r. Podpisano Wojciech Korfanty.

Nominacya polskiego komisarza 
plebiscytowego.

Warszawa. (Tel. M.). Nominacya komisarza 
plebiscytowego na miejsce pana Korfantego na­
stąpi prawdopodobnie w ciągu dnia dzisiejsze­
go. Nowy komisarz otrzyma polecenie wpływiał- 
nia uspakajająco na ludność polską na Górnym 
Śląsku.

Socyaliści wobec Korfantego.
Warszawa, (Tel. M.). Tutejsze koła socyalisty, 

czne bardzo nieżyczliwie przyjęły wiadomość o 
dyktaturze Korfantego na Górnym Śląsku i u- 
wazają, że dyktatura Korfantego nie powinna 
trwać jak tylko przez kilka dni. Ruch powstań­
czy nie utożsamia się bynajmniej z osobą Kor­
fantego, który jest człowiekiem określonego 
stronnictwa i  wcale nie zdobył sobie w  życiu 
publiczmem takiego stanowiska, aby mieć po­
trzebne zaufanie. Podczas aikcyi plebiscytowej 
zamilkły naturalnie walki partyjne, ale to wcale 
nie znaczy, aby przyjmując Korfantego jako ko­
misarza plebiscytowego, proletaryat uznawał 
jego dyktaturę. Socyaliści domagają się, aby 
bezzwłocznie powołano na Górnym Śląsku do 
życia ciało zbiorowe w rodzaju rządu tymczaso­
wego, w  którego skład mógłby wchodzić także 
Korfanty.

Przed w ielką bitwą.
Gorączkowe przygotowania Niemców. —  Niemcy mobilizują Landes- i Or- 
geschschutzen. —  Tabor automobilowy i park lotniczy gotowe do marszu,

Sosnowiec. (Orient). Stwierdzeniem zostało, że jf władze niemieckie wydały polecenie Sołtysom 
na całym terenie N-emiec odbywają się gorącz- j na G. Śląsku, by ogłosili rozkaz mobilizacyjny 
kowe przygotowania do wymarszu na G. Śląsk j dla wszystkicl Landes- i Orgessohułzen, W  pól- 
wszystkich oddziałów Orgeschu pruskiego i ba- , nocnej części G. Śląska pojawiły si© w większej
warskiego jak również Keichswshry. N.a ws-zyśt- > masie oddziały zmobilizowanego OrgaSchu, ktć- 
kich centrach i punktach zbornych panuje oży- j re, posuwając su, ku południowi, starły się już 
wioną działalność. Do wymB̂ szn golowe są ia- | z oddziałami powstańczemi. W  najbliższym 
bor automobilowy j park iotnioay. Równocześnie czasie spodziewana jesl tamże wielka bitwa,
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ffienitlr p u p a  l  Wadla m i e n i a  m iiitarum
Londyn CEaw Expresa). Według wiadomości 

„Momigapost" rada najwyższa nie powzięła ża­
dnych uchwał w spzawie Górnego śląska, praw­
dopodobni e jednak pomimo nacisku ze strony 
Niemiec sprawa to nie będzie łączona z kwestyą 
odszkodowań. O losach Górneyo śłaska zadecy­
dują rada ambasadorów. „Mornigspost czyni słu 
samą uwagę, iż Niemcy dążą do zatrzymania 
{różnego śląska jedynie w celn posiadania pod­
staw do umocnienia-mUitaryzma, dla Polski zaś 
posiadanie tej dzielnicy jest poprostn kwestyą 
bytu. Jeżeli m-o jorstwa spirzymierzone powe­
zmą uchwalę co do interesów nóatylko polskich, 
lecz i  swoich właauych, wówczas górnicy śląscy 
napewno rozpoczną strejk i tym razem będzie 
to strajk najzupełniej usprawiedliwiony.

Tajemnicze hasło*,.Orgeschu*.
Sosnowiec (iel. wł.). Stwierdzono, że dnia 2-go 

maja w przaddziej. wybuchu puwstatnia aeropla­
ny niem eokij rozrzuciły nad G. Śląsk.cm czer­
wone kaitki z tajemniczem hasłem: „Abgodich- 
itesr a-m Kopf und Zund.a.rscha,ft“.

Miało to być hasłem do niemieckiego 
,«putschu“, którie uprzedziło polskie powstanie.

t e s t n y p p !  n a w y  H a s k i e j  za dwa łygalale.
Londyn. feast Exprassj. Pomimo zwłoki w 

wyjeździ© delegacji francuskiej % Londynu ;spra 
w a górnośląska pir.awdopodobn.ie nie będzie tym 
razem tematem obrad Rouy Najwyższej. We­
dług ostotnich wiadomości ze źródeł kompeten­
tnych, sprąwa ta ma być rozstrzygnięta w Pa­
ryżu za (lwa tygpdhic.

Połać} ula panosza odpcwiedzialnoiti za wypatftri.
Paryż. (Eest Express. Radiu) „Journal des 

Debaits“ oświadcza, że wysotka komisya alian­
cka odpowiedzialna jest za porządek na Gór­
nym Śląsku i ze dołoży wszelkich starań, ajżetby 
wypełnić obowiązek sswój aż do końca. Gennraż 
Lorond zaznaczył, ze odpowiedzialności za zaj­
ścia na Górnym _IąsLn nie można przypisać 
rządowi polókiema. Rząd francuski zwrócił u w ił  
g? jedynie na smutne wrażenie jakie odniósł «  
powodu zajść na Górnym Śląsku. Sprawa ta ca­
ła zaś będzie przedmiotem obrad w  Londynie 
Rząd francuski n i l  wątpi oni na cawilę, że ga­
binet warszawski uczyni wszystko co jest po­
trzebne do uspokojenia rozruchów i  co pctrzeh- 
nem jest do współpracy nad zaprowadzeniem 
ładu i porządku.

zsz6] v/ p i
lednomyślność osiągnięto. —  Niemcy muszą zapłacić.

(Telegram własny „Gońca Krakowskiego
TfrzęilofWo jranoszą., że na w.dzorajszem popo- 

łuidnioiw  ̂m posiedzeniu Rady Najwyższej osią­
gnięto najzupełniejszą zgodę między s ^ lu s t ­
kami w sprawie odszkodowań niemieckich.

Londyn. (PAT). Havas. Komitet redakcyjny u- 
atalił o godiz. 1.30 ostateczne pism;, które będzie 
wydane do niemieckiej komisyi ciężarów wio- 
jmnych pou^z komteyę odszkodowań, po powro­
cie tejże do Paryża. Lloyd Georga, jako prezes 
konierenryi, więczy ambasadorowi niemieckie­
mu w Londyrue protokół konie.e: cyi. Doku­
ment ten. będzie zawierał wyljiazenie iiiemie- 
ckich uchybień i następujące deeyzye: l) fiiod­
ki woj ik°we związane z oknpacyą rtnhr, 2) we- 
zwabia do kuanisyi odszkodowań, aby najmóź- 
njej do 6 maja zawiadomiła Niemcy o sposo­
bach wypłaty odszkodowań i gwafancyach, 3) 
wezwanie do rządu n'-?nieckiegc. aby sposoby 
te przyjął przed 12 maja, i )  Ostrzeżenie, że san- 
kcye będą trwały dotąd, dokąd Niemcy nie speł­

nią wszystkich pi ky Jerych zobowiązań. Sojusz­
nicy zobow iązal się przy podpisywaniu nie po­
czynić żadnych ulg Niemcom w sprawie w y­
płaty. chyba, ze będą one powzięte przez ueie- 
gatów rżądiów, i ojii ezeru towianycłi w  komisyi 
odszkodowań.

Ultimatum wręczono już Niemcom.
Londyn. (East) £xpres® Radio). Lloyd Georgr 

wręczył ultimatum aliantów nienne^kiemu 
przedstaiwiidelawi Siammerowi.

Dymisya gabinetu niemieckiego.
Feilin. (PAT). Ze względu na położenie, wy­

tworzone odpowiedzią Stanów Zj odnoczonych, 
uchwalił gabinet jednomyślnie pcoeć się do dy- 
misyi. Kanclerz rzeszy udał się do prezydenta 
rzeszy j zawiadomił go o uchwale gabinetu. Pire 
zydenit rzeszy prosił ganin°t, aby prowadził da­
lej agendy, na co gabinet zgodził się. v

Warszawa. (Teł. M.). Delegat potski dia spraw 
naftowych p. Bernard Diamond oświadczył w 
rozmowie z dziennikarzami: W  następstwie pe­
wnej różnicy poglądów pomiędzy mną a dele­
gatem rządu francuskiego Kamer erem pojecha­
łem do Warszawy po instrukcye rządu nasze 
go. Powróciwszy do Paryża w  dniu 1 maja iuz- 
poeząłem bezzwłocznie na nowo perbnaktacye, 
które obecnie znajdują się na najlepszej dro­
dze, tak, że konwencya francusko-polska w  spra 
wie nafty będzie mogła być podpisana w  naj­
bliższych dniach, może na trel z końcem bieżą­

cego typwdnia i zadowoli zupełnie oba kraje.
Idzie o zaangażowonie wielkich kapitałów fr&n 
cuskich w eksploatacyi nafty galicyjskiej, bar 
dzo ważnej dla Firanryi. W  sprawie odbenzy- 
niami w, Drohobyczu dr Bernard Diamand o- 
świadozyl, że pogłoski rozpuszczane o zamfązze 
^dzierżaw ien ia tej odbenzyniarui firmut pry- 
■Mutnej są absolutnie pozbawione podstawy. Wy 
nfkiem konwencji polsko- francuskiej będzie 
zaangażowanie w Maiopolsae sumy przekracza­
jącej pól miliarda franków, a m°że nawet do­
chodzącej do jednego miliarda.

Chwila bieiaca.
( r  e n d a r z y k :

Jana w Oleju 

Wschód słońca: 5'27.

Zachód słóńca: 8'26.

Długość dnia, 14’59.

1JA.TR IM. JULIGsZA SŁOWACKIEGO
Piątek: „Hamlet1*.
Sobota: ,.Rozbitki“.
Niedziela popoł.: ..Żołnierz kióiowej Madagaskaru1*. 
Niedziela: „Rozbitki44.

TEATR „BAGATELA*
Piątek: „Słaba kobieta14.
Sobota: „Słaba kobieta44.

TEATR POWSZECHNY
Piątek: ,Za dawnych dobrych czasów44 
Sobota: „Szaławiła44.

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
Piątek: „Błękitny mazur44.
Sobola: „Błękitny mazur4*.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPIae św. Dneha) 

w zarządzie krakowskiego Związku lite.atów.
Sobota. Józef Piach: „Wiosna w poezyi, przyrodzie 

i w ludziach44.

Wiec N- P. R. w sprawie G. Śląska.
(TJ W dniu wczorajszym odbył się z inicyaiywy 

na Rynku krak. olbrzymi wiec w sprawie górno­
śląskiej. Ze stopni pomnika Mickiewicza przemó­
wił do kilkunastotysięcznych tłumów im. Zjedno­
czenia kolejarzy kol. Perec, iim. pocztowcow Dobro­
wolski, oraz Kwaśny i prez. krak. NPR Moz- 
dźyńsLi, Mówcy zapewnili Braci z Górnego Śląska, 
że całe społeczeństwo polskie bez różnicy: partyi 
i przekonań politycznych pójdzie im z pomocą.

Następnie ruszyli uczestnicy wiecu w p< modzie 
pod siedzibę generała Szeptj ckiego na ulicę Grodz­
ką. Tutaj przemówił ao zgromadzonych dr Kliine- 
cki. przedstawiając konieczność niesienia, oomocy 
powstańcom, wobec czego proponuje wybranie 
trzech delegatów, któwjby udali się do gen. Szep­
tyckiego i przedstawili mu następującą rezolucyę:

„Obywatele miasta Krakowa zebrani w dniu 5 
maja 1921 na doraźnym wiecu na rynku Krakow­
skim pozdrawiają braci Górnoślązaków w walce o 
ich słuszne prawa 1
ślubując pospieszyć lm z pomocą -ile cofając się 

nawet przed użyciem siły zbrojnej.
Zwracamy się do Kząoi. i Naczelnika Państwa 

aby azyl wszystkich Arodkó n celem wywalczenia 
wolności dla gnębionego Śląska. Wzywamy Rząd 
1 Naczelnika Państwa, aby wyjednał n koallcyi 
prawo wkrcczema wojsk polskich na Śląsk Górny, 
a nawet na wypadek pdyby starania jego nie zo­
stały uwieńczone pomyślnem rezultatem żądamy, 
aby wkroczyła tam armia celem ochrony mienia 
i życia naszych cbywatelL4*

W tej chwili pojawił się gen. Szeptycki, fctóry 
właśnie co przybył z uroczystości napoleońskiej 
w uniwersytecie. *

Z tysięcy piersi wydali się okrzyk: Niech żyjo
armia polska, niech żyje Naczelnie Państwa, niech 
żyje gen. Szej tycki. Zebrani wybrali 10 dciegatów, 
którzy udali się do kanceiaryi generała. Tutaj 
przemówił w gorących słowach p. Mozcżyński. Ge­
nerał zapewnij delegacyę. że natychmiast wyśle 
depeszę do Naczelnika Państwa z żądaniami i ży­
czeniami zgromadzonych. Zaznaczył, że armia speł­
nia rozkazy Naczelnego Wodza. Jeślnlby nadszedł 
rozkaz stawiający armię przed nową próbą, wów­
czas spoin’ laby ona bohatersko swe zadanie.

Delegacja powtórzyła manifesitantom słowb ge­
nerała, puczem tłumy wśród niemilknących długo 
okrzyków na cześć Górnego Śląska rozeszły słę w 
spokoju.

Wełtaw l e w
Z całego kraju nadchodzą wieści o olbrzymich 

maniffcMacyach w sprawie górnośląskiej.
We Lwowie manifestowało kilkadziesiąt tysięcy 

osób, które w pochodzie udały się pod gmacn gen. 
delegatiiry i D. O. G. przedkładając rtzolucye, 
analogiczne do krakowskich.

Również w miastach prowincyonalnych odbywają 
się wiece i demonstracye. Obszerniejsze sprawozda­
nie odkładamy z powodu braku miejsca do ju­
trzejszego numeru.

M i  U r i ,K to .
Zarcąd O kręgow y  Krakowski Związków "trzeŁ.- 

ckich na nadzr.yczajnyrn zebraniu dn. 5 maja b. r. 
uchwalił:

Zarząd Okręgowy ojakowskd Z w Strz. wyraża 
gorącą sympatyę bohaterskim rodakom z Górnego 
Śląska, stającym do wałki o zjednoczenie Z Polską 
i wzywa swoich członków do pogotowia na wypa­
dek potrzeby udzielenia czynnej pomocy walczącej 
bcaci.

Nowi cziont o wie i ochotnicy zechcą się zgłaszać
do biura Komendy Okręgu Krakowskiego Zw. Strz. 
(Floryańska 53, I p.) w godzinach od 11—13 i od 
16-19.

Ćwiczenia zgłoszonych ochotników już sie roi 
poczęły.

Odznaki powstańców.
Ponieważ powstańcy rekrutują się wyłącznie Z 

ludności cywilnej, przeto dla odróżnienfśDśjJIłSa 
reszty mieszkańców noszą na lewytn ramieniu prze 
paski: szeregowcy białe, dowódcy oddziałów niebie- 
sko-białe. dowódcy grup niebiesko-białe z ortem 
śląskim, szef sztabu niebiesko-CŁcrwome z orłem, 
naczelny wódz czerw oną z ortem białym.

Uroczystośoi Napoleońskie.
Wczorajsze uroczystości Napoleońskie w Krako­

wie przybrały charakter serdecznej mamiiestacyi na 
rzecz sprzymierzonej Francy!

Rozpoczęła je przedpołudniem uroczysta Akade­
mia w auli Uniwansyieui. Przybyli na nią przed­
stawiciele wl ćidz miejskich, przedstawiciele wojsko­
wości, profesorowie .uniwersytetu, przedstawiciele 
francuskiej mi=,yi wojskowej, młodzież akademi­
cka, oraz liczui reprezentanci sfer naukowych lite­
rackich i artystycznych.

Uroczystość zagaił krótkiem pięknem przemówie­
niem pro! Kazimierz Morawski. Prof. Morawski 
zakończył swe przemówienie okrzykiem: ^Jioch ży­
je Francyal" — który zebrani "powtórzyli po wstaw - 
szy z miejsc. Następnie przemówi! przedstawiciel 
riancyi pułk. Kall, który podki-e-A,ił. że silne wę­
zły sympatyi i braterstwa broni łączą oddawna 
Fiancyę z Polską.

Prof. Moryan Morawski wygłosił prelckcyę, w któ­
rej naszkicował barwnie i zajmująco historyę bo 
jow iegionosych w stosunku Napoleona do Polsk’ -

Popołudniu odbył sic w kinie żolnierskiem na 
ul. Zwierzynieckiej wieczorek muzykalno-wokalny 
z inieyatywy T, S. L., na którym wygłoszono i od­
śpiewano cały szereg utworów napoleońskich.

Wieczorem odbyło się w teatrze im. Słowackiego 
uroczyste przedstawienie „Orlątka44.

Z TEHTRU „BaGATELA'4. Dż-isicjsza premier1 
„Słaba kobieta'4 komedy- Jana Devala wziDudz* 
wielkie zainteresowanie publiczności. Na sceni0 
Bagateli Komedya ta otrzyma piękną nową wy' 
stawę i obsadę puarwazorzęćtuą. iteżyseryę prowadź 
p Fritsche

1VIEC KŚ, LUTOSŁAWSKIEGO. Wczoraj w wid" 
kie,i sali Sokoła odbył się wiec, zwołany rwz^ 
Związek Ludowo-Narodowy, na którym po zagaj0' 
niu przez red. Rymara ks. Lutosławski wygłosi* 
odczyt na temat wpływ kwesiyi żydowskiej na two­
rzenie państwa polskiego, pon&zając następni® 
sprawę górnośląską. Po odczy-u-a wj wiązała się dye‘ 
kusya w której wzięli udział przedstawiciele WPP’ 
PPS i in„ m. in. prof. Cbrzanov/sdt., Zaimcyowan0, 
po odczycie składka na aprowizację Śląska dał0 
14.079 marek.

zb iórka pieniężna na RZECZ T-WA OPI®' 
KI NAD NIEMOWLĘTAMI, Magistrat zezwolił TC 
wa*zystwu opieki ned opuszczonemi niemowlętaj^ 
w Krakowie na urządzenie zbiórki pieniężnej w 
8 maia br. grr.r 1:” ńr.2en.--,*

EGZAMN DOJRZAŁOŚCr piśmienny w 1 szW1 
realnej odbędzie sie dnia 17 maia
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Dzieci polskie oparły n czeskim zakusom.
Nieudała „myc.?czka* do Morawskiej Ostrawy.

Praed niedawnym czasem pisaliśmy o tom jak 
to Czar i chcąc eadaraonstrowaó swą. „troskli­
wość" o dziatwę polską orga izuje wycieczkę 
doleci szkolnych z okolicy Jabłonkowa do Mo­
raw skiąj Okrawy.

Onobayin jwcągwai zamówionym pirsez ,.Ma- 
tice o$vety ildove“ &riłkas«?t dzieci polskich 
Smufcfconyeh terrorem pojechało uain. góraic na 
dworca dzieci czeskie powitały je. wręraajęjc 
kazdeir i chorągiew kę o cceskich barwach na­
wowych.

Wycieczka ta miaia pokazać świfenu, jak to 
Polacy „Igrą" dio kultury czeskiej Mimo jednak 
wielkich ftysiłkow działaczów z „Matwce" efekt

cgólny wypadł naldispocMewanie marnie. ,-Mo- 
ravako-SleiZ8ky Dennik" przyznaje, że liczni 
rodzice pominą j> naciski ze strony władz t*s- 
skich oparli się i na uczestnictwo dzieci swych 
w wycieczce nie dozwolili. Spajśjbne dzieci pol­
skie i gwałtem zmuszeni do wzięcia udziału 
w  tej komedyi nauczyciele zachowali się z 
wielką rezerwę, wobec „braci Czechów". Wła­
ściwy cel wycieczki ndb zostai osiągnięty —• 
dziatwa nasza powróciła równie polską, iak oy 
ła przedtem. Omylili się Cizssi: sądząc, że
dwiema parkami kiełbasek i bulką kupią sobie 
dusizifc dfciaci [polskich.

Bolączka naszych kresów wschcdnicii.
Brak komunikacyi przeszkadza ustaleniu się stosunków.

( l^ryrjtnalna koremponCencya ,,Gońca K r a s o w s k i e g o ) .

JeArfihy mmSe apvtaino, jakir jesi ajwałniej- 
aze niedomaganie kresów v schodnjlch, —  odjpo- 
y^jótóałhjiu baz w:bania — komimkkaoya. Ob- 
« W y  kilka * cW. wiorst bez połączeń kołe- 
jomiycb dxiś, wobec braku koni, — to popi ostu 
PWrtynła. A koleje nasze na fcnesacM —  pużal

nycb dziwnych mchach wojsk litewskich, o 
w kroczeniu ich w granice Litwy środkowej i 
t. d. Plotka panuje, — plotka rządzi, —  plotka 
ni ej fcdnokroiuiiie prowadzi do wręcz dziwacz- 
nycn wyetąpień. Wytsarczy, aby jakiś oddział 
wyruisizyl z miejsca postoju, by już wszystko

*ią B oe . Z IAdy do Nowogródka (około 60 ki- « wywróciło się do góry nogami — uaiuralnie
 i r \ a i  : ^ „ u »  ' n *   ; ___  □_____________________  i u . . i ___i _i-  t»lomebró.y trzeba je. bać 9 godzin z przesiada- 

<htam. Z Lioy cło Hocodnidk 5 gouzin (75 kim.) 
be® przesiadania. Pociągi kursują po jednej pa- 
Tm  i  to tylko w  dni parzyste, — gdaieindaiej 
tylko w nieparzyste. A  taki n. p. Wołożyn, mia­
sto powiawwe, leży od kolej w odległości 20 
kilka wiorst Do Nowogródka, wojewódzkiego 
przychodzą więc pisma po 6—8 dudach; jeszcze 
ecuracj jaart z jakimś Bras.ayiem Iud Dzianą.

Wszystko to znosii' można w wasach spokoj­
nych, pawnr-nh. Ale tu tak nie jest. Wicher w oj­
ny j-uiż ustal wprawdzie, —  nie nastąpiło prze­
cie jfcraze&e uspokoj ende umysiów, zwłaszcza, że 
sprawa Litwy, W ilna wciąż pozostaje w  zawie­
szeniu, je  aoraz nowe przychodzą wieści o róż-

w pojęciu zdenerwowanych a „polity kujących* 
sfer. Ludność wszystka, do której dochodzą ód- 
głosy tych wieści, azarao-ne w znacznej mierze 
także dla względów spekulacyjnych, — odnosi 
jedno ■wrażenie, że wszystko nie wyszło jeszcze 
z chaosu, że nic pewnego pod słońcem.

P'yną stąd nieobliczalne wpuort szkody. Do 
gospodfeistwa zabierają się ludzie zwolna, — 
niechętnie. Kto wie, co będzie? Odbudowa po­
stępuje wolno, —  urzędy lawirują, polityk ują.

Konieczna jest tu normalna komunifcacya i 
stały napływ wiadomości z pierwszej ękj. lesl 
ona warunkiem normahiegio żyćja, j^st warun­
kiem pewności naszej w tym kraju. A, U.

ozy. który na dwu kursach liczy przeszło 170 słu 
charzy.

Szkół średnich ogólno kształcących jest w b. 
dzielnicy pruskiej ogółem 130, w tem 37 pań­
stwowych gi.LLi.nazyow męskich, 2 żeńskie, 5 pry­
watnych męskich, 19 prywatnych żeńskich i 
67 tak zwanych w yższych szkół chłopców i dzje- 

i wcząt. Do szkół tych uczęszcza 25.466 mlouziie- 
ży.

Sem."maryów nauczycielskich pełnych i roz- 
wojowych jest 24, a w  nich 2349 uczniów i u 
ozenie.

W szkolnictwie śa-edniom pracuje okoro 570 
nauczycieli i  124 nauczy edeiki, razem 694 sił 
nauczycielskich.

W  wojwudatiwaeh pomorsfciem i poznań- 
skiein liczna szkół powszechny ch wynosi 4618, 
z czego jest 3133 szkół polskich, a 1485 niemie­
ckich, IN szkołach tych jest 6387 posad nauczy­
cielskich polskich, a 2368 niemieckich, w rze­
czywistości jednak pracuje w  szkolnictwie po- 
w^zechncm w b. dzielnicy pruskiej 4770 Połih 
ków i  1201 Niemców. Brak ziałem sil nauczy­
cielskich jest bardzo znaczny. Nad usunięciem 
tego braku pracują specyalre kutsa dla kształ­
cenia nauczycieli, których jest obecmae 20.

Szkolnictwo zawodowe dzieli się tu na dwa 
typy: 1) na specyalne szkoły zawodowe, jak 
przemysłu artystycznego, budownicze, budowy 
miaszyn, handloA-e i przem ysłowu- haindllowe, o- 
raz 2) na szkoły dokształcające. Pierwszych 
jest 11, w tem 7 państwowych i 4 prywatne, 
drugie majdują się w  Kardem wnększeim mie­
ście.

Ponadto zorganizowano dwa seminaryB o 
chioniarsKie: jedmo w Poznainiu, diugie w To- 
l-uniu.

Nie wenoaząc w  treść orgonriza cyi szkolni­
ctwa w b. dzielnicy pa-uakieg, wnosić można już 
z samc-eu zostawieLaa powyższego, że dcrobtŁ 
polski w  dziedzinie szkolnej jest tu bardzo am. 
czny.

v i prali
Były /jabófr pruski, czyli Wieikopolska z Po 

Wordem, jak wiądomo, cjeszy'' ssię seikojnicl wem 
hajbardke-, rozwiniętean zo wszj-etkach dzielnic 
kżscsypospolilej, które azęśoiovo odziedziczyła 
©o Niemcach. W  sukceayi tej nie było azkotod- 
titjwa wyższego, kitńre jednak dzielni Wielkopo­
lanie rdwnic* potrafili zorganizować w niedłu­
gim czasie. I oto mamy teraz w  h. dzielnicy 
Prusai^j si®ć zeukiudóv. szkolnych od szkoły ju
igjw...., — III I|iii ■ I mm '■ I -U iLlj..? !■-»; lug gaLJgam

dowej do l :D(i.Y,arsybetu.
■'W b. dzielniej pruskiej jest uniwersytet z sie­

dzibą w Poznaniu. Uniwersytet ten, otworzony 
dnia 7 maja 1919 r., posiada trzy wydziały: fi- 
1wzoficznjv pra^niczi i rotoiczo-ieśny, na któro 
uczęszcza obecnie ękolo 3000 słuchaczy.

Typem pośrednim między szkołą trumndą a 
wyższą jest założona v» roku 1919 akademia rol­
nicza w  Bydgotssczy, składająca sdę z caterech 
wydziałów: rod niczego, oga^dinaiozego, meliora­
cyjnego i gos^odansiwa khhfecego. Całkowicie 
zor|ganii/Uw«ny_ jest dotychczas wydajał rolni-

Smutno losy polskich eciigranteK.
Niedawno przybj ły do portu nowojoi »kxOgQ 

diwie młode Polki 19-lefcnia Helena Rzecaycka 
i jej ll-detirda. siostra, ale nie porwotojo im wca­
le wylądować 1 zmuszone one były odjechać 
z powrotem dó Europj. Opowuaidaiue dffiicwoząt 
o smutnych kolejaich ich losu wywarło na u 
rzędnikach wielkie wrażenie. Starsza z  ozie.#.- 
cząt upow iadala, że ojaoc ich przed laty kilku 
wyjechał do Stanów Zjednoczonych, a one a 
macką pozostały w Sebastopolu. Matka umarła 
siedm lot temu, w  ceasi© wojny straciły wszel­
ką łączność z ojcem i starsza >?t nich, chbc je-' 
szv.ze dizieciko, musiała pi-aoować na utrzyma­
nie swojej i malej slojtmzyazki. Po wojtfi® 
nawiązały one ponowinie koreapondecyę z oj-

2 SALI KONCERTOWEJ.
Koncartv rwiazku muzyków z nu L, Hak< v*.'- 
i T Cetanem — Rec'tai C rus., ,hskieno. — 
KHd2wyozaiae wajac zardmatUenie Tow. E>z.

Ostatnie drwa kon ;ecrt-r fuhamujników kreko w- 
^kich b jły  — w  duhiog^oąrjm .ireau szeregu 
brodnokuyj *_d miStytucyi —  najświetniejsze. Nie- 
tłłKo hotwaem to, co ofkutuwiałi, wynełniiaiacym 
a ido w ale teatru im- Slow aok.esru. słuchaczom, 
inącni fiUtairaftobicv, w pofiftjict dosfewułego jasrar 
*iia sde, oraz idacejro m. tean wjst-.iou w c,KÓln.i.m 

aosoclu i adib..«raaniu bomnozycyó,
'oqz takie dooór «ot»dób‘* r rodufce- i w wóstacj 
f ia tó w  &krż/pków — okazał się trafny i azitzę- 
Suwy. „Oiadobami" temi - - istotnie rzetelny- 
M  — była p. L t i  Hakowta^a ora." p. Jóizef Gef 
t®wr, wyŁOcs uimemtowani akrwyrócieile. Pierwsza 
bcTJa wiośriarym wndzdękiem oostaoi wniosła 
bujny, pełny temperamentu f ff.viażości talent, 
^toją^y u progu rozwoju dalszego, Mło 

wtolindatka. okaizała się i  śmiałem stworze- 
(dem, biorąc aa swe wątle dziewozęce barki nie 
gul? na lanie, bo odtworzenie „Koncertu D-dur11 
®®©thovena, iednei z tych kompotzycjl, na któ- 
,,7cłl reprodukowanie kuszą się ledjmie z fa- 
^i«m wirtuoŁjy. skini dbhra e obconąni artyści- 

Haków wykazała żywiołowa muayfipainość, 
^ca*ji muzycrzks iaa wirtuoBki. a oona drobne- 
§t usterkami oddala meciz sama bez ^zarzutu- 
i^żeoicikny — uimuiacy swa śpiewnością, świe- 
^  ozysly ton, oonaa c h a r  m e ix>dania słueba- 

w sposób przeirzySLv r®eor’- poważnej, 
dyskretnem użrciu wyrobionel techniki, 

^żwałola wróżnó młoidodamefl airtpetticp świie- 
£ nrzyszłość.
 ̂Byj>_ Walewski, pod ktd5re.ro nrrawodnictwem 

^ w a l a  sie produkcja .,2iro4i3Bku muzrrrków" 
i^żył świeży iowód poważnego pojmowania za- 

ikapalmUstraorwskicb. prowadząc orkiestr© 
l  Smak-em. przytomnością, a rrzedesz^tkiem 

^ngłebieniem moiizycmnem przedmiotu, wol-

nejn od — tak n not, aidmira yancuo — efek­
ciarstwa. ii £

Drugi solista u Jóczief Getner ;est muzi-Kiem 
poważnie pojmującym zadania, nietylko wir 
ttozowsflde. Twórca naileipsizeao <-hóu włoiscdali- 
okieEO w Mąłofpolsce (pow. Piwnik.tzntj. obecnie 
kierowanego przez p. I. ży cizkowskietroi którego 
Piodiukcye pa-aei paru laty nader dodatnio za­
pasały sde w pamięci muzyków i melomanów 
krakowskich, dniała obecnie na stonowisku 
paof. kons. lwowskiego. — Koncert skrzypcowy 
Gzaikotwskie«o, który wykonał iz tow. ort, t,estry 
symfonicznej świadczył chlubnie o jego wirtuo- 
zer-skim talencie, erlębokiei muzyikalności i 
nriaapiękmą wyrohdonea technice, opartej o tem-
piprament. trzymany rozumnie Vy ryzach doto’er 
go smaku 1 zrozumienia. Że wyborny wii-tuoz 
ten zdoorit publicizinoóć śgij|iozytv dl usrie i 
przeciągłe brawa, jakich dawno raz nie słyszfe- 
.iśjjty w rai(jmyni tcaitm miei&kieeo na koncer­
tach ^wioEiku muzyków. Do^mrałe Joy.as^—uiy 
do poryvvaiąu»-i srv koncertanta, akompania­
ment prowadrił wprawna dłonią, wysoce uta­
lentowany dyrygent p. Gó-r/riuki, które,«-o
batuta po-wtorzono Sv,"fonie VI op. 74 (naloty- 
rana) Czaikowskaeao. W siali Sokoła natłazonej 
słuchaczami usłyszeliśmy ziiakoimlteto "tendra 
P. Grus zcizyńskieao. który do stuiyach j tryum­
fach wło.sho-hiszpańskich, - aiwitał do Krakowa, 
by z licznymi zwolennikami ; wielhcielama — 
obo.̂ fea płci —  swego diużesfo talentu wokalnego 
podzielić sde wynikami zdobytemi u miewzów 
południowych. Dota l bow iem taletnt -ego bły- 
szcEał w oprawie wryteoznie polskich miestrów. 
Mimo pewnego postępu w rozwoju przyi-odzo- 
ntgo daru wojpałnego P- Gł uazczyński pozostał 
artystą, którego z prawidEnwa rozkosiza słucha 
sią- choćby ze wtzigledu na omoayszpy.. lity a 
rozley nv dźwięk, daiacv najbardziej wvmaffa.iąf- 
cemu sturhacrowi rze>-lną_ iwkosz fizyologi- 
czns słuchania. Śpiewakowi, który z taką hoj- 
jemy, iż w sobotę 23 z. m. odbyło się walne

nieba, wybaiaza sile wkele i mus, sie rmec 
symipal.ve i estyme- Akompaniował wyporna© 
dyr. WaJewsika.

Dla interesujących sie poważaiie apratw^niiS 
rozwoju sztuki muzycznej w Krakowie podlar 
iemy, iż w sobotę 23 b- m. odbyło sie walna 
zgromadzenie członków Tow. muzyoaneyo, któ­
re zwołał wydział zmuszony do tegc przez 
liczne grono całonków. Na agromaidizeniu tem 
pedały noważne zarzuty pod adresem W\ iziału 
i proz e dyum- k tóre usr rawiediiiwiolo sie i ad. 
mogło. Fo długich i ozy winnych dyskuŁyach 
wybrano komisiye, które ma sie aastanowfić 
nad pemrawą stosunków w Tow. Muzyiuzuem. 
majiatcem cieżLj oboy iązeii utrtymywania Kon-
serwąitoryum i sterowania iego iuw ł wśród 
obecnych trudności liuansowych. Zarzuty zba­
wiane zarządowi, któiry pozbywszy się wszelkich 
asipdracyj ąrtyąuvcan.vch (zawiesił nawet urzą­
dzanie koncertów l t- dó a praciow ął tylko nad 
utmymainiem dauzero brtłu kooscpwatoryura, 
tej nal poważniejsze i — z® wwlodu r,a tylole- 
tmia drdalalność pedagogiozna — ins.trtu<rvi mu- 
zrcizno-kulturalnei, mośaą'ay wauieść nietylko 
do v\ v iziaiu. lecz także do uiuzyozneco sciote- 
czfrńst wa Kloakowa, wśród niesro txj-.viem znała- 
izło sie ledwie stekiUtadzaesiąt osób, któa-e snvem 
należeniem do Tow. podpierają bvt oraz istnie­
nie tei jnstytucyl. Komisya ta zabierz* sie. nie­
wątpliwie, na seryo do roboty zaś obywatelstwo 
krakowskie rn w w rra  ł sfery mogiistrackie- 
każdy w swoim zakresie wwinuy wrair,irzeć 
hoimie nizkałe, z której zbożnej pracjjj spł-uiio 
kiedyś pożytek - także j dla Krakowa, nieb-lko w 
postaci ciz^sio muzyezmei. Na r-łz;a tiwafe'? zną- 
leść śro.lkf na _ utrzi man;e bytu i ncrmaJnego 
rozwoju uczelni. Nowy sezon szkolny za paro 
miesięcy. Caveant consules!

Licznym czytelnikom i orzyjaciolom „Gońca** 
bardzo gouwto Polecam te sprawre, do której 
wypadnie mi iosżoze wrócić.

Stanisław Bursa
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cem i wówczas przysłał im pieniądze na drogę. 
Po załatwieniu formalności paszportowych wy­
brały -się w podróż do Ameryki, ale w drodze 
okradziono je ze wszystkiego co miały przy 
sonie- Zabrano im paszporty, ubranie i 63.000 
marek polskich, zostały tyli&o w sukienkach, 
iktóre miały na sobie. —  Dziewczęta jednak za 
wszelką ce-ę Pragnęły się dostać do Ameryki 
do ojca. Przedostały się więc jakimś sposobem 
do Gdańska i tu wkradły się bez opłaty na 
OKręt

Po przybyciu jednak do Nowego Jorku nie 
pozwolono im lądować, ponieważ ustawa ska^ 
żuje na deportacyę bez przesłuchania każdego 
przybywającego do Stanów Zjednoczonych oez 
paszportu i bet opłaty przejazdu na okrecie- 
Opowiadanie biednych dziewcząt w*ruszvło u- 
rzęiamików, ale ustawy złagodzić nie nieśli i 
Rizerzyckie musiały odpłynąć z powrotem, nie 
dotarłszy do ojca.

iowarztstwa Kresów Wscticdmch.
W  tych daliach zostało zarejestrowane przez 

Ministerstwo spraw wewnętrznych Towarzystwo 
jŁre ć w Wfchcinich, które według brzmienia 
stałutu, ma na celu zrzeszenie osób, chcących 
BÓę przyczynić do pomyślnego rozwoju wscho" 
dmich ziem Państwa Polskiego i współdziałać 
iw tym względzie z  ozynmkaiai pansiwowemi, 
oprócz urządzania w tym ceLu zebrań i podawa­
nia do władz memoryałów.

Siedzibę Towarzystwa jest m- st- Warszawa.
Towarzystwo powstałe na skutek przeświad­

czenia, że należyte urządtzerie pozostawionych 
przy RzpUej Kresów Wschodnich da się prze­
prowadzić z pożytkiem sak dla ludności miej- 
teowej, jaik też dla całego Państwa, tyllko przy 
czynnym współudziale społeczeństwa, zwłasaazia 
wobec braku w Sejmie przedstawicieli Kresów, 
winne one w jaknajpełniejszej mierze tworzyć 
zrzeszeńj: dla informowania czynników rządo­
wych i współdziałania z niemi.

Towarzystwo Kresów Wschodnich stawi* so­
bie za zadanie stać w ocenianiu stosunków wy 
łącznią na stanowiska państwowym i tylko z 
tem zastrzeleniem współdziałać będzie z runami 
stowarzyszeniami. A  że interesem wskrzeszone­
go Państwa Polskiego jest jego oparcie na 
podstawach nowoczesnego drmokratyz.in u i 
wolności, przeto Towarzystwo dążyć będzie 
do wytworzenia na Kresach Wschodnich takie­
go porządku rzeczy, któryby z uw aględnieniena 
praw słusznie nabytych, oraz przy podniesieniu 
wytwórczości krajowej izapewnił najsraefsrym 
.warstwom ludowym polepszenie bytu. — 
Zwalczać więc będzie wszelkie wsleoznict.wo i 
niezdroAą spekulacje, a jednocześnie bezdu- 
SEiny biurokratyzm i niewczesny etatyzm, nie­
przystosowany do sprawności machmy rządo­
wej i do zadań państwa Polskiego na Kresach.

Towarzystwo Kresów Wschodnich wzywa 
wszystkich, którzy chcieliby współdziałać Ala 
pomyślności Wschodnich Ziem Rzpltej, w cha 
rakterze bądź członków Towarzystwa, bądź je­
go informatorów przygodnych, do przysyłania 
swych zgłoszeń i Informacyi pod adresem: To - 
warzj stwo Kresów Wschodnich, Warszawa, ul. 
Wil cza nr. 53 m. 5.

JAN PIĘTRZ*OKI

Do przyjacida-rybaka.
Mój stary Bernarnno! Gaj pomarańczowy 
Dokoła twego domu ozy już teraz kwitnie? 
Dzień złoty drży na morza głębi uzatirowej 
I po brzegach skalistych sgiuio się błękitnie?

Czy w pełną fioletu, przedwieczorną porę,
Za Monte Martinetto gdy się słońce chowa,
Gra srebrnymi dzwonami Madonna Maggiore, 
Ta przy starym kościele wieża marmurowa?...

Nieraz widlzę cię we śnie — —
Sad się wonny kwieci,

Ty naprawiłaś* pezed domem potargane sieci, 
Aby łodzią na połów wypłynąć na morzie.

Bernardino, Pamiętasz? Bywało — w tej porze 
Godzinami eatem;, zapatrzeni w słońce. 
Gwarzyliśmy —  ja z tobą i morze szunv;ące...

Z 1 G Z A K I .

Ogonek kapeluszowy.
Znaną jest ogólnie historya ogonka — którego 

zrodziła dzięki Bogu już śp. Austrya. Przez 6-letni 
okres C2asu mieliśmy wszyscy (z zastrzeżeniami)

I możność oglądania onych nierzadko potwornie-wy­
dłużających się już nie „ogonków1* — ale... „ogo­
nów", kióre w miarę potrzeb rosły.

\ zisiaj znikły już prawie z życia codziennego 
' „ogonki" i może niedługo a zajmą one miejsce w 
kronikach a potomki dziwić się nędą owemu fe­
nomenowi.

Nie mamy już więc ogonków mięsnych, chlebo­
wych., cukrowjch, mącznych, czekoladowych, za­
padowych. bucianych czy butowych, mamy za to 
choć może niejednemu paradoksem się wyda „o- 
gon'.. kapeluszowy.

Przed jednym ze sklepów modni,arsldcn przy ul. 
Floryańskiej gdzie sa najdroższe kapelusze tłumy 
pań, które popychając się nawzajem obdarzają się 
różnymi nieraz epitetami.
“ Spotykam mego przyjaciela.
— Henekl wołam, gdzie się tak. spieszysz, czyś 

oszalał. —
Ale bo widzisz...
—  Do biura pizeeież masa- czas jeszcze, możą- 

byśmy tak...
— Mój kochany dajże mi pokój, nie mann czasu. 

Wyobraź sobie moja żona musi mieć koniecznie 
nowy kapelusz — czaka od rana pod sklepem a 
je jej miałem pieniądze przynieść... Tymczasem 
psial rew... szef mi nie wypiarił... Co to będzie... 
Tłumaczy mi kasyer, że ma wprawdzie czek na 
milion marek, ale go zrealizować nie może w Kra­
kowie. musi więc jechać dc Warszawy... Cóż ja 
pocznę... a jak tam już Turcia zamówiła kopelusz, 
to nie wiem... chyba Się wścieknę.

Możtbyś ty tak coś...
— Mam'300 marek, mogę ci służyć.
— Wary a ta chyba ze mnie chcesz zrobić.. Czło­

wiecze potrzeba mi trzy tysiące i to jeśli żona 
zdecyduje się na najskromniejszy „szport", A gdy- 
Dy jej się tak zachciało kapelusza z rajrreml... 
Pójdzie lwia część gaży...

— No to serwusl Heniu! niewolniku kapelusza 
twej żony!...

Nieszczęście mego kolegi do tego stopnia mnls 
wzruszyło, że wolnym Krokiem pospieszyłem za 
nim. by mu może nieco pomódz... w ciężkiej sy- 
tuacyi, w drudze ze sklepu do domu z żoną bez... 
kapelusza.

Dornodzę do magązynu a tu wypada niby z procy 
Henek potem jego żona.

Chwila milczenia, poczerń następuje kłótnia mał­

żeńska. Jak można przychodzić be:* pieniędzy do 
magazynu —  to znów. na policyę z nią... — kto 
niema pieniędzy... nie to szkandał.

Jak się potem przekonałem, żona mego kolegi 
rzeczywiście wierząc w to, że mąż jej przyniesie 
pieniąaze zamówiła najpiękniejszy z najdroższych 
kapelusz, który kazała z obawy przed zabraniem 
przez inne panie. ■ dnieść sobie do domu.

Tymczasem zamknięto sklep, tak, że pisk czeka­
jących przeszedł wszeiką miarę — a złorzeczenia 
na ofiarę bez pieniędzy...

Na drugi dzień przechodząc koło tego samego 
magazynu zauważyłem znów tłumy czekających 
pań w ogonku. Opodal spotkałem mego przyjaciela 
zapatrzonego w tłum pań. Miał dziwnie zmęczone 
i smęme oczy.

Jak się później dowiedziałem, Henio został.— 
bez... żony. Lon.

Reforma szachów.
Głośny mistrz gry szachowej, Kubań czy k Ca 

pablamca, którego turniej z Laskerem w Hawa­
nie zwraca obocnie powszechną uwagę, twierdzi, 
że teoryi gry w szachy tak się już rozwinęła i 
doszła do takiej doskonałości, iż tylko właści­
wie przypadek rozstrzyga o wygranej,, jeiżelii dwu 
mistrzów \ ałczy na szachownicy

Nawet amatorowie gi ają dziś tak uczenie, że 
trudno jest ich pokonać. Wobec tego gra w 
szachy przestaje być zajmującą. Capabłanco 
więc proponuje jej zreformowanie. Zdaniem je­
go, byłoby doskona’ą nowością zamienić lauf­
rów przez wieże i odwrotnie, wówczas nowiem 
wytworzyłyby się tysiąc© nowych, ąryginial 
n/ch kombiuacyj.

Z  szerokiego świata.
(1) FRANCUZ UNIEW INNIA A  U STR TRI

W senacie i ran-emskim wygłosił setneuŁor de Men 
ne mowę, w której ośwttadoziył, iiż niesprawie­
dliwością jest przypisywanie niemieckiej Au- 
atryi odpowiedzialności za sakody woin\ świa­
towej. Senator ów oświadczył, iż ladzie na któ- 
n  ch spada odpowiedzialność nie pochodzili z 
tea enu obecnej Austryi. lecz ze związanych ter 
raz z Francya państw sukcesyjnych. Osobliwy 
'zaiste senator francuski, żvwiacv specyalną 
sympatye do nieboszczki Austrvi!

PT) Z MCRFINISTY —  W Ł IMYWACz. Pi 
sma budapeszteńskie donoszą, iż znany s i  sto­
licy weerier adwokat TasnaJy Jelete, ścigamy 
jest ifetami gończymi, ponieważ na mocv fai 
szych dokumentów wyłudził od wielu osób 200 
tysięcy koron. Tasned, wespół z żona sa zapa­
miętałymi morf misiami; zużywali oni 120 gra­
mów morfiny dziennie, gdy prze trwonili całe 
swe mienie, chwycili sie oszustw a- bv uzyskać 
ś#odki dla dalszego oddawania aie nieorzezwy 
iciieżonemu nałogowi.

(1.) PATRYSTYCZNY POŚREDNIK MAL- 
ŻENST W. W  jeduyin z dzienników hambur­
skich czytamy h^Lepuiacc, oświadczenie: „Z po 
w rtu głębokie! oarodowei żaiObv niemieckiej, 
wywołanej ".eonem cesarzowej Niemiec, insty­
tut mói będzifi zamknięty w czwartek 14 i w 
piątek 15. Nazmaarono iia te dm konfereneye 
pnzeni^jdone zostaną na nteoiziele 1 wtorek. —
H. S. Pośrednik małżeństw." Niemcy posiadają 
jeszcze ■ „lojalnych oatirvotó"w!“ ...

(1.) HISTORYCZNY WÓZ KOLEJOWY, w ki& 
•rym 11-go listopada 1918 r. zastało podpisane 
zawieszenie broni z Niemcami, został —  j«k 
donoszą pisma francuskie — umieszczony w 
muzeum woiskowem w Paryżu.

(1.) NIEMIECCY INŻYNIEROWIE OBBUDt? 
WUJA ROSYE. Z Rygi donos ta. iż Rosva SO"

MICHAŁ SABAT OWICZ

Pochód śmierci.
Z przyjściem bolszewików do Krasnojarska 

15.060 ludzi wyginęło na tyfus w lutym i kwie­
tniu 1920 r.

Byłv to wieczory długie, i akie tylko widzia­
łem na Syberyi. W stepie — ogromna cisza! 
Wzgórza z drugiej strony Jenisaeia błękitniały 
coraz bardlziei, słońce stało czerwone w mozai­
ce różnokolorowych chmur, a nad tom wisizyst- 
kiem wisiał czvstv błękit-

Jenisiej umilkł. N a j mniejsza bruzda nie roz- 
deada wodv i tylko czerwień za^hodi/ncego słoń­
ca i barwne chmury wpadały w nia dJhugi>mi 
smugami.

Wychodziliśmy wtenczas z obozu z nor, nad 
ten iasny brzeg i zasłuchani w cisze, myśleli, 
myśleli bez końca — czv myślali? nie wiem, 
bo i myśl w tei ogromnej ciszy zachodu mil­
kła i stawała w duszy iakaś nicość i snokói 
hi ez a mącony.

Okołc dwunastej w nocv wracaliśmy dio du­
sznego baraku spokojniejsi.

W  taki wieczór edv ksieżvc iuż wypłyTipł 
dużv czerwony na horyzont i cienie potwornie 
•wydłużone kładły sie na iasny rozpalony dzien­

nym żarem piasek — wracaliśmy. —  Co to za 
telegi? —  zapytał naraz Bronek. — Ogladmą- 
łem sie- — Rzeczywiście ~  całv szereg płytkich 
rosyjskich wazów przejeżdżał przez podwórze 
oboln w -ruga stronę stepu. — Zaczekał, coś 
białego wiozą? —  Stanęliśmy. Telegi skrzypiąc 
przeraźliwie zbliżały sie coraz bardsiei.

W martwym Świetle księżyc© rysowały sie ia- 
kieś białe linie powykręcam- i splatane w je­
dna biała maso. Z drugiej strony sunął sie za 
ta masa ilłufii cień. jakby tren lub kir powłó­
czysty.

Zbliżali s!e. Na czarnem tłe cienia wydarła 
sie trupio blada linia zaciśnięte i w skurczu 
białei reki. a pod nia niżej nogi wychudłe tru­
ta  nienaturalnie wyprażone i twarz dirobną — 
na białych wy szczerzonych potwornie zebaih 
osiadł uśmiech, w promieniach ksaeżvca. Pad 
tem caia plama skłębionych ciał. nogi tylko 
długie sierazac. kołysały sie wahadłowym ru­
chem.

Potwoi-na ta nie do uwierzenia wizya przesu­
wała sie martw vm iakimś ruchem wśród księ­
życowej. iasiiei nocv. 1ak tryumfalny pochód 
śmierci. Trupy te z wvc.iągnieł.emi wychudłemi 
w niebo iamionami, to z rozłożonemi na krzyż 
zbiće ze soba dziwaczne plątaniną, przekuwały 
wzrok magnetyczna siła. i cnoć chciałem, nie

mogetm oderwać oczu od tei ohydnej pror©sri> 
dopóki ostatni wóz pełen ciał, z wlokącym sic 
za niijm ci&niem nie przejechał i znikł w s+opić' 
gdzie iuż stał cały rząd wspólnych mogił.

Stałem ciągle Przerażenie i niepokój przywarł 
do dusziy 1 myśli z iakaś nieubłagana siła, iak 
by to tasze ciała przejeżdżały w  te noc kisi©' 
żvco .va. a tyllko duchy wracałr dlo nory barar 
kowei.

Długo usnąć nie mogłem. Przed jCiZamd srt̂ ł 
ciągle ten chaos splatainvch trupów, bladość 
martwa i trzesace sie długie białe rece-

Zamykałem oczy. chciałem myśleć o rzem io- 
nem, tworzyłem obrazy minionych smutków lób 
rozkoszy, ałe. ulic nie pomogło, przez wiszyisiku 
przedzierały sie' fragmenty tei okropnej wizy^ 
Zmeozony usnąłem nerwowo Przez sen Iłfwpł 
łem skrzypienie wozów p o  piasku i  buidizriłcń1 
sde, żeby znowu zasnac meezac ym smem i ta 
aż do rozkwitu. — Nazajutrz nie wv&ziliśmv 
brzeg Jenisieia. Bronek gotował kolacue. a i '  
leźac na wznak na zbiłem z desek łóaku b8- 
trzy lam w zmrok. Białe plamy i linie to poką” 
zawały sie wydzieraiac sie z ciemności, to e1' 
nełv ze straszna wyrazistością.

W  -prawie pustym baraku siedzieliśmy db1̂  
i wyszukuinc wspomnienia rozmawialiśmy, z'e’" 
bv tvlko n ie  spać aż przvidz,ie zmeczenie. ‘Z*L 
tłumi myśli i uspokoi rozdrażnione nerwy-
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wiedka za-waria. uikłtta z rozmajTiemi firmami 
iiiiemieckiemi, na mocy ttóreuso w mai bliższe i 
przyszłości uda sic do Resci*! iznacraad, liuzba in­
żynierów niemieńkich w  towarzystwie odluowde- 
óiiiich robotników, którzy muia. Mnfaąiasw&ć 
olbtidoiwe Koeuodarki kolek) weń w  Rosyi.

SŁONIE W  PODRÓŻY DO GDAŃSKA. Paro­
wiec „New Roehelle", który1 wyjechał z Nowego 
Joulku do Gdańsk.,, oprócz 1200 pasażerów wie­
zie" cztery stanie, które były własnością cyrku 
„RtngMng Brotbers“. Ponieważ cyrk tem połą- 
ctaył się z cynikiem Bawmim F. Baiiiey, okazało 
się. że liczba 75 słoni jest trochę za duża. Czte­
ry stanie zatem zostały sprzedane tdto cyrku 
ouropejisikLeiSw i są, pienwazemi tego roidlziaju 
pasażerami z portów aanfarykańsktch.

UPADEK STUDENTERYI W  PARYŻU. Przed­
wojenna Mekka uczących się z całego świa­
ta —  Paryż, miasto, którego całyxa dmiel—i<x>m 
nadawała ton uiazącu się młodzież, po wojnie 
wykazuje pod. tym względem zmacizny upadek. 
W  „Universite de Plamią* iznaj,dujemy następu­
jące dane statystyczno, dotyczące ruchu stu- 
dientów paryskich od czasu wojny i w  ciągu 
kiłktui lat poprzednich. W  r. 1905 było słucha­
czów 14.646 w 1913 — 17.308. Cyfra ta sładia 
w roku wybuchu wojny do 4259. w 1919 roku 
znów- edę podnosi do 17 /61, w następnym je- 
dnaikńr wyn<xr. zaledwie ,1.214.

Cyfry a azasu wojny są. jasnf same pnziez się. 
Skąd wszakże pochodzi to zmniejszenie frefowen- 
oy4 w r , 1920, Praediewszystkiem jest diuno mniej 
cudziocniemców, cawłaBtziaaa kobiet- Wżrółdl Ftaan- 
ousbów zaś mtadtóteż me^1 a mniej ilcznie zapi­
suje się do urn weraytedtu wskutek wietnkiej dro­
żyzny życia i dłuższej tpmacnwY w naukach, 
wywołanych mobMizajcyą. Tak więc „icygamemyia** 
paryska traci oor»z bardziej swoafch sympaity- 
Oznych bołuaiteuów, a z nimi Paryż jedną z do- 
dditniicb swoich. atrakcyi.

(I.) LENIN SKONFISKOWANY W  ROSYI SO 
■*yvx_IEJ, Wedlle doniesieh z H.ilsinftfoaisu, 
sowiecka kamasya dla zwalczania kontrrjwiołu- 
cyi skonf siitaw e. l ostatnia broszurę Lenina, w 
której dyktator Rosyi wyiznaij* że hofliazewdeka 
idea ujaóstwowa i©st nmawie ""mennic, iuż za- 
ćhiwdlama i  fconieuznem ieist wstapiende na dro­
gę reform  Konusnra podała iako powód konfi­
skaty, iż broH/uit Lenina moeniby pogrzebać 
wśród szerokich m u jiueał komunistyczny.

STANY ZJEDN. DEPORTUJĄ ANALFABE­
TÓW. Amerykańskie władze bezwzględnie odsy­
ł a ją  ® paw TCoam  emigrantów nie umiejących czy­
tać i  pasać. Nie pomoże w tym wypadku nawet 
miterwemie: a konsulatu odnośnego pań stw ia - —  
Ostatniemi ctzasy adiamzyło się k i lk a  w y p a d k ó w ,  
ze przybyłych z Polski a n a l f a b e t ó w  odsyłano z 
Powrotem. Amerykańscy Polacy chcący sprowa­
dzić swych krewnych, do Stanów Zjednoczonych 
powinni pamiętać o tem i nie narażać osób 
nie umiejących czyteć i p is a ć  na trtudy i ker 
aaca daremnej podróży.

(1.) IMPROWIZOWANY KONCERT WŚRÓD 
DZIKICH. Pianista Modaeirc, oz oeffitony i łu­
biany sziczegółnie w Lonldynie. gdiziie obeonie 
stale rezyduje, odbył orzed nioaawuem dłuiz- 
szą tournee artystyazna oo \meryce i Au­
stralii. W  azdt&e teł podróży i/nz rtrafama mu sie 
w poci* gu uraabliwisaa orzygioldia. Oto z wwodtu 
zepsucia sae drogi, pociąg uerzaizł na, kilka eu- 
dlzin w  dizikiei okolicy. Mieszkańcy miciscowi, 
nawpói nadzy, zgromadzili sie tłumnie rnizy 
noedagu. zaxłowoleni z niezwykłego dla nieb 
wjdoku cudzoziemców, przechadzając>ch się po 
ich pustymi. W  przedziale, w którym jechał 
Moiseiwicz, znajdował się fortepian; towarzysze 
hodróżiy uprosili go. ir r -ajrral cośkolwiek dla 
skrócenia wvazeki)Tania- Frodukcyw pianisty 
Wywołały szalony entuzyazm wśród przygodnych 
słuchaczy. Żaden t tubylców nigdy w  życiu ndie 
słyszał ani, nie widział fortepianu, to też radość 
icn gjraniozyła niemal z iakimś szali eńozym pa­
roksyzmem. Artysta wzruszony wdiziecnnam aiu- 
dyboryum przygrywał mu bez ktońca. Rzecy. 
Osobliwa, z* uwertura z  Tanhaeusera wywo­
łała naiwiiekazty zachwyt u przygodnych słu 
chaiczy. Wagner, który swoi ego czasu Pódiniósł 
J^śróJ cywoilizotwainycb melomanów burze dve- 
kusyi, podbił od pierwszego tonu dlzńlkich ludzi.

00 BADANIE FERCA PRZEZ TELEFON. Angiel­
ski lekarz wojskowy Jerzy Squier wynalazł aparat 
yory umożliwia pacyentowi, oddalonemu o setki 
k kmetrów od lekarza, zaciągnięcie natychmia- 
Slowej porady przy nagłem niedomaganiu serco-

wem. Przyrząd ten może oyć przyt wierdzony do 
każdego apaamu ieleiotucznego i tak aługo jest 
czynny, jak długo możMwem jest przez telefon po­
łączenie ludzkiego głosu w zwyczajnej rozmowie. 
„Przepływanie krwi przez rozmaj,te naczynia ser 
ca — mówi wynalazca — powoduje drgania w po­
wietrzu, dzięki którym każda czynność serca zo­
staje przeniesiona na aparat. Aparat wzmacnia w ten 
spo6Ób zdolność słyszenia, tak że można ze znacz­
nego nawet oddalenia ustalić wszelkie nieprawi­
dłowości w biciu serca'1. Si non e vero, e ben tro- 
vato...

Dsiał ekonomiczny.
Sytuacya przemysłu 

łódzkiego.
Od dłuższego już vsasu pmzemygł w Łodzi prze* 

żywa groźne przesilenie. W  stosunku do stanu 
iz (psnzed. wojny zaledwie około 40 proc pre-ed 
adębiorstw jest w ruchu, a pomimio.to i istnie­
jące już zdradzają dążność 'do lfflkwjaacyi1 
Wobec tego w sferach rządowych myśli się o 
ślrodlkach ssaradcciyKh wobec prŁ-^y^ra łódz­
kiego.

Około 2 miesięcy temu 'ząpuwieaziajnc, że 
Łódź ma otrzymać zmaczmiejaze mmówiienie 
rządowe dila wOjSita z mówienie to mdiało wy­
nosić klika; Jzaesiąt tysięcy metrów uolknai, 
ilość, która mogłaby nasycalć potrzeb/ wiylt*vór 
ęze ppnziemysłu na ofcres półroczia. W  ten spo­
sób chwilowe prz-nleme w przemyśle łódzkim 
bałoby zażegnuŁK, i Jilebozipdecizeńsitwo kryzysu 
wstrzymajne. Jeanan z biegiem ozaisni postano- 
wiiendie to uległo zwłoce, a jak brzmią ostatnie 
pogłoski, wj Komanie jego jest poważnie Bagrołżo- 
ne. Odkładanie spraiwy »iamówaień dSa e n u  
»tunowi dla przemysłu, pazbawaunego na rasr*"e 
szersftiych ryrukuw zbytu kiwiestyę wagi pkrw śbo- 
rzędl^ej, iziagiaidndenie podstawowe ii żyjjvlotoe. ^  
Prmny„ł łódizki mc v, zatrudnić jesacase izmar 
azŁią ilość rąk, może uiruchomi'ć szereg godo­
wych już wiarsizitątów pracy i Przy tycn war­
sztatach zuwląizłyby również zajęcie liczne rze­
sze zidemoibalizow-piycu, wszystko to naJcaizuje 
w j konać zapowieJlzł'Bm« barnów :emie.

imziy isposobnośjeii należy zauwaafyć, że m«- 
łopolśki imzwmysł tzflostylny, jeżwli jeszcze Nie 
przeżywa ikirjzyisu, to kryzys mu gro^i Należy 
mu się więc r jwńdipż czynną opiiofca że strony 
decydujących sfer rEądorenrch.

Czy z Rosyi będzie 
zboże?

łtosya, która, aaiwlLerając uMady handlowe 
z Anglią, a usiłując ziawrsaeć je ż inmemi pań­
stwami, obiecywała eksportować produkita roi- 
nicize, a w  pierwszym raędzas zboże — nąrajne 
zmuszona jeist sama je Importów,ać.

Import zboża do Rosylii odbywa się głównie 
przietz port w Rewlu. W  styozniilu i lutj"m r. b- 
przewieziono do Rosyi na Hamburg dziennie po 
28 wagonów zboża zagranicznego, i-róc® togo z 
Łotwy dostają się do Rosyi dat@nni.e 2—3 wa­
gony ubożą- W początku Marca zawinęło do Re­
wia 16 parowców ze zbożem dla Rosyi. Do dał- 
-Jżego t~ansDortu tego zboża potrzeba dziennie 
przynajmniej sto wagonów. Dla robotników 
piiotrogrodzfkich zakupiomo w T yjndymr 120.000 
piudów grochu, 30000 pudów ryżu, 3600 pudów 
saldlła, 3000 pudlów słoniny, io waguoów suchych 
jarzyn i konserw mięsnych.

Cytr- te wyKaizu jlą, że na Rosyę j®!kb na 
eksportera żywności wogóle, a przedtwisz; at 
kłem zboża, liczyć trudńo. Należy jednał aa*- 
nwaiyć że importuje się głównie obecnie do 
i dla Rotyi piHinomej (w pderwszym rzędzie 
dla Petersburga), ’ttóra nawet za normalnych 
■zasów sama się wyżywić nd5 magta, lecz żyła 
dowozem z Rosyi środkowej i  połudmowe-v — 
Tcraa ten dowóz, Wobec fatalnego stanu komu- 
ntfkacyi w Bolszewik jest niemożliwym. Peters­

burg więc żywii się z  zagranicy. Rosya zać 
środlto^-a, a  zwłaszcza południowa, zapewne 
zawsze bęcHzóe miała pewien nadmiar żywniości 
i zboża na wywóz. ..

KRONIKA GOSPODARCZA.
MONOPOL NAFTOWY W RUMUNII. Rumuń­

ska iiba depuuorwanych przyjęła projekt ustawy o 
wfiowadzeniu monojwlu naftowego. Prawdopodo­
bnie projekt ten przejdzie również w senacie. Mo­
nopol obejmować będzie tylko sprzedaż wewnątrz , 
kraju i nie dotyczy wydobycia ropy. jej przeróbki 
i wywozu zagranice.

PODATEK DOCHODOWY W RUdęUmi. Rumuń­
ski minister finansów wniósł do parlamentu projekt 
podatku dochodowego, który ma zastąpić dotych­
czasowe i opi. ia się w wielu szczegółach na no­
wszych wzorach niemieckich. Do ciekawszych po­
stanowień projektu należy opodatkowanie towa­
rzystw akcyjnych i posiadacz! .v akcyj. Towarzy­
stwa akcyjne odstępują państwu *2 procent sweyo 
kapitału akcyjnego w nowych aktyach, nile posia­
dających prawa głosu. W ten sposób, państwo w 
przyszłości staje się w 12 proc. współi-jze«tndiuaiu 
kapitału wozy stkich Aowarzyslw akcyjnych. Dalej 
żHda skarb 15 procent dochoau z posiadania akcyi 
od poszczególnych akcyonaryuazów.

NADESŁANE.
NAJTANIEJ  
POŃCZOCHY Ś k T r p I t k i
począwszy od Micp. 80 — zwyŁ Dla Kółek Rolniczych 

i Składnie specyalny opust m a

Wiesław SZAJDAKOWSKI i Ska
Kraków, ul. Szczepańska 1L

Wysyłkę na prowMcyę nakutecziiia -ię od wre‘-trio.

Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Xrzyża“ p̂ wie
Człcntk r z a o z y w .d y .....................  50.mk

w wspiarajęoy (b«z prawa głosu) 20 w 
Młodzież ginnazyalna - - -  - -  - g ,  
Członek dożywotni - - - - - -  5000 ,

Odinakl darmo.

ómoozk na flaszką i do zabawy. — • Caratkl. —  
Hruszki gumowe. —  Paski na pępek. — Flaszki 
na mleko. — Odciąg, cza. —  Kapelusiki. —  Gąbki

do mycia i Ł p. poleca

Stanisław BARAN
Sp. z o. o.

Kraków - Telefon 3050 - Sławkowska 6

Dr. mad. TADEUSZ f i u
I. asystent kliniki chcrco skórnych i wenerycznych Uniw. 

JagielL ordynuje od godz. 3—5
Kraków, ulica Czapskich 1 (róg ul. Jabłonowskich)

Na wydelikatnienie skóry
aJedynym środkiem toaletowym, któ­

remu nie dorównują nawdt wyroby 
zagraniczne —- są mydła

l UUE i
WYROBU KRAJOWEJ CHEMICZNEJ F ABRY KI  
Do nabyci* w drogueryach,  perfumeryacb i składach 

aptecznych. 398?—203

( afri ?ił* -

V  Reklama 
dźwignią hanćiu.

I  IO W .  W ZAJEM NEGO UBEZPIECZENIA GD OGNIA

I „ S N O P
U

1 »

ZAŁOŻONE W  ROKU 1903 PRZEZ ZIEMIAN W WARSZAWIE

Oddział na Małopolską w Krakowie przy ul. 
Krowoderskiej I, 3 przyjmuje wszelkie ubez­
pieczenia od ognia. Zlecenia, Stron zał?twia 
szybko i dokładnie. Ubezpieczający się 
w Tow. „Snop*, będącem polską instytucyą 
spółdzielczą, uczestniczą w corocznych jego 
zyskach, Za ubiegły rok adrnimstr. dywi­
denda (zwroty) wyniosły 18% od premii.

W miejscowościach Małopol­
ski, w których Tow. „Snop“ 
uie jest jeszcze reprezentowa­
ne, Oddział w Krakowie, uiica 
Krowoderska I. 3, poszukuje 

dzielnych 3935

iłów i i i i
r
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^  J1SKC KT AKOWSKT Nr. 121.

w w w w w  w w w w w
;  . MIENIĘ MIESZKANIE w Kra-

kowie: 4 pokoje kaoLnia, 
łazieuka, gaz, elektryczność, 
ca takież lub mniejsze w War- 
Lzawie od jesieni r. b. 2gło 
szeaia aoAdministracyi,Goń­
ca Krakowskiego*, Dunajew­
skiego 7 pod ,6. P. 250“.

SKRADZIONE w Krzeszowi­
cach papiery wojskowe na 

nazwisko Bobak Jakób, Al­
wernia. unieważniam. 4042

r LNIE VAŹNiAM zgubione tym 
^  czasowe zi śwńaczemo de- 
mobikzacjjue. Tadeusz Spie­
przali, Kraków. 4043

W Rzeszowie, Bochni, 
Wadowicach 

I w mniejsrycn miastach
są do mdania ajencye pierw­
szorzędnego polskiego Towa- 
xzystv a ubezpieozeń od ognia, 
kradzieży, transportów, szyb 
i szkła, na życie, od wypad­
ków. Reflektuje Bię tylko na 
osoby, mające wyrobione sto- 
snnki lub banki, biura han­
dlowe. Zgłoszenia pod: tInte­
res Asekuracyjny* do Admi- 
nistracyi „Gońca Krakowsj.'

4005

M A SA Ż Y ST A  I MASAZYSTKA
umiejący stosować zabiegi 

h/dropatyczne, potrzebni są 
do hydropatyi. Oferty: Szoza- 
wniea, Zdrojowisko. 3986

ftBRAZY  cenne aiiflt*dwpol- 
skicb sprzedam. Wiado­

mość w Adminioiracyi .Goń­
ca krak*.

1/ JPUJĘ „.oto, srebro, miedź, 
** mosiądz. Kopąuyńul, Kra­
ków, Bracka 2. 3746

|^li.'djE: makulaturę, stare 
** książki, odpadki papieru 
wszelkiego rodzaju po naj­
wyższych ranach J. Łsżępr, 
Podgórze, Rynek 2. 3514

>M E W A<
A t r a m e n t y  
w  p r o s z k u
nleustępująoe płynnym
te same składniki

8 0 %  oszczędności
Jeden proszek daje Vaz L. 
(kałam arz) doskonałego 
atramentu. Pry? atuymwy- 
ryika 10 proszków po o- 
a-zymaniu 55 Mkp. — Sklc- 
p„c.. duży opust i cenniki 
innych wyrobów. — Za 
zaliczką nie wysyłamy. 
Fabryka  chemiczna

> M E W f t €  i
W. M O N D A Ł S K I

• W D43R0WIE 6uhN!CZEJ. 

■

motory mmiw
6 HP, kamienie młyńskie, 
cylindry mączne 2 i 3 mtP., 
elewatory, tiyery, gaza je­
dwabna orygiuali... szwajcar­
ska. Pasy transmisyjne skó­
rzane i konopne orac wszel­

kie artykuły dla młynów 
i przemysłu dostarcza natych­

miast:

Biuro techniczne 
A .  K -J H ł-a r

K r a k ó w ,  O f u g a  74.

5ERY
tylzyucle □  cegiełkowa palu­

szkowe 1 Ł d.
poleca po cenach fabrycznych

W .  S o i ń s k i
Pozr.-ń, ulica Oąbrowsklego 40. 

Fabryka  se ra. 4002

ABRAZY kupuję i wymieniam. 
”  Wiadomość w Administra- 

cyi tGońca krak*.

Gospodarstwo
20-morgowe z budynkami i 
inwentarzen pod Łomżą  
sprzedam. Wiadomość: Kra­
ków, św. Krzyża 7. Luiza Gwo- 

żdzlowska. 3946

OKRADZIONO papiery wojsko- 
® .w e na rynku w Rzeszowie 
na nazwisko Antoni Pyrcz, 
Styków, pow. Rzeszów, które 
unieważniam. 4014

ZGUBIONO nokument. woj- 
akowe na nazwisko Izak 

Reisman, Kraków, ul- Ogro­
dowa 6. 4016

USZCZELNIENIA (pakuai) as 
^  besLuwe, konopne, baweł­
niane impregnowane, łajowa- 
ne grafitowane, ceny konku­
rencyjne. „Pilot*, Lw6w, Bat> 

r a 4 3737

AUTO-STAR
•S KRAKÓW, UL, 3ŁAWK0WSŁ* 32. T£L. 1500

o
X

e
9W

Adres telegr. „Autostar"
POSIADA  NA  SKŁADZIE 4008

Pełne obręcze gumowe do samochodów 
ciężarowych, łańcuchy pociągowe, lewary 
(dźwignio), oryginalne świece „Bosch", na­
rzędzia, różne części i przybory dc samo­
chodów tak osobowych jak ciężarowych.

Ceny konkurencyjne.

A
o
3
«e

c
_
PT

3
£
3*
9

H P  W A Ż N E  D LA  K U P C O W I “ ^ S ,,
Mkp — 800 — Mkp 

około 5 kg  (17 kawałków) znakomitego mydła do 
prania

Z M U R Z Y N E h  4035
■wysyła za zaliczką opłatnie.

Nadto mydła toaletowe I-ej jakości po cenie 230, 
300. 375 Mkp za tuzin poleca DOM HANDLOWA,

Spółka z oeran iczoo ', odiiow edzia lnonciii 
hurt... y iiiład mydła I attyK tów domowi-

gospodarczyob 
KRAKÓW, PLAC  SZ C Z E P A Ń SK I 9.

zaurania godlaych zastęp­
ców w całej Polsce do sprze- 
’aży najdoskonalszej pf “ty 
do obuwia i masy do podłóż 

F-iast, oraz kitu szklarskiego i miniowego, pa­
pieru naszklonego, szmirgiowego i kas ogniotrwałych.

Generalni zastępcy fabryk 397T

August BORACZEK i Ska
Dom handlowy w Krakowie, plac Maryaekl t.

KROWI ANKI-
świeżą wysyła na zamówienie 3751 

l.istytutszczepienia ospy Dra T. Stępniewskiego 
w Warszawie, ul. Zielna nr. 11 m. 1-

. Doskonale zaprowadzona T świetnie 
prosperującą '  ^

w ię k s z a  f a b r y k a

oletu jadhinego, łounnicznego 
i makuchów

w większem rueUiwem mieście Księstwa Po­
znańskiego pod korzystnymi warunkami na 
sprzedaż. Oferty uprasza aię pod nr. 3496 do 
Biura ogłuszali „PAR11, Poznali, Rycerska U. 4017

S fZIARNO
POLSKA WYTWÓRNIA CHLEBA „ZDROWIE”

Spółka Akcyjna »  Krakowie.
Podwyższenie kapitelu akcyjnego z Mk. p. 7,000.000 na Mk. p. 27.000.000

w drorLo emisyi 40.000 sztuk akcyi pc Mk. p. 500 nominalnej wartości.
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów Spółki z dnia 28 lutemu 1921 r. zatwierdzonej przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, jakoteż Ministerstwo Skarbu — postanowieniem z dni- 25 marca 1921 L. 201 — przystępuje Rnda Nadzorcza

Towarzystwa do rozpisania

SU BSKRYPCYi
II-giej emisyi w ilości 40.000 sitak akcyi po marek polskich 500*—  nominalnej wartości.

a to pod następującymi wirunKam!\
1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pu rwszeńsiwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na każdą 

akcyę z pierwszej emisyi można pobrać jedną nową akcyę,
2. Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyonaryuszów zgłoszone i wykonane być może najpóźniej do 7 maja br. 

a to pod rygorem utraty tego prawa.
3. Przy korzystaniu z prawa poboru należy koniecznie przedłożyć potwierdzenia tymczasowe z 1-szej emisyi, które zostaną 

zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich dokonanego prawa poboru.
4. Kurs emisyjny wvnosi dla dotychczasowych akcyonaryuszów I-azej emisji, wykonywujących swOj«= prawo poboru 

Mk. p. 550—, zaś dla nowych akcyonaryuszów Mk. p. 600*—. «•
5. Przy zgioazeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna. NIa wypadek nieprzydzielenia akcyi, lub częściowego skreślenia 

przy repartyeyi, Spółka zwróci wpłacone kwoty do dni 14-tu od daty zav .adomienia o przydziale, wzgledme skreśleniu —- wraz 
z 3% oa dn.a wpłaty.

6. liepartycyę akcyi II-giej emisy przeprowadzi Rada Nadzorcza w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcyi, według 
swobodnego uznania.

7. Akcye nowej emisyi uczestniczyć b^dą w zyskach Spółki na równi z. akcyami I-szej emisyi.
8. Nowe akcye (oryginalne sztuki) wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekeyonowaniu sztuk, za zwrotem 

Tymczasowych świadectw.
9. Termin ogólnej subskrypcyi (bez prawa poboru) upływa z dniem 15-go maja b. r. i w tym dniu subskrypeya będzie 

oezwarunkowo zamknięta. .
S U B S K R Y P C J E  P R Z Y J M U J Ą :

Spółka Fakturowa, Kraków, Podwale 7 —  Biuro Sp. ako. „Ziarno*, Kraków, Szczepańska 11 —  Syndykat Rolniczy, Kraków, pl.-SzczapańsKi 6 
~ Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie, pi. Szczepański 8 —  Spółka ako. Handlu Ziemiopłodami w Warszawie, Hipoteczna 5.

Wydawca: W  ittttph w w  Spółki Wydawniczej g o n ie c  KranOwski11 Sp. t o, j , ;  Mary a • i Fon tan a. Redaktor abpów.: *. udwik Gronnś
Drukarnia Ludowa w Krakowie,


